
KLBJER WARSZAWSKI.
Wtorek. 25 Styczni*. 

6 Lutego.
Rok 1855. Jutro, Śgo Romualda Opata.

Przez Dyplom y C e s a r s k i e  z doia 6go Grudnia 1854  tk iem u, mieszkańcowi t u t e j s z e m u ,  5-letni list n r z v z n a -
r., Najmjłościwiej miatiowaui zostali Kawalerami Or
deru Stej A n n y  klassy l e j  z Koroną C e s a r s k a :  K o m e n 
dant miaste R y g i,  Jenerał-Lejtnant W ran gel l s z y ,  i 
Naczelnik Środka Linji Kaukazkiej, Jenerał-Major 
Gramotin.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z  d .  6go Grudnia 1854  r., 
Najmilościwiej mianowani zostali Kawalerami Orderu 
Sgo S t a n i s ł a w a  klassy le j :  Dowódzca Kaukazkiej re
zerwowej brygady Grenadjerów, Jenerał-Major Xiążę  
B agra tion -M uchrański ls z y ,  i Dowodzący Zapasową  
Dywizją Igo  Korpusu Piechoty, Jen:-Major Schwebs.

W Imiennym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Najwyż
szym Ukazie wydanym do Rządzącego Senatu d. 3 Igo 
Grudnia 1854 r., wyrażono: >.Bilety Skarbu Państwa,  
serji V I I I ,  i x ,  X  i XI, wypuszczone na zasadzie N a s z e 
g o  Ukazu, wydanego do Rządzącego Senatu d. 2 1  S ty 
cznia 1847 r-. ulegają umorzeniu w 1855 r. Ustawą o 
tych serjach biletów Skarbu Państwa (punkt 6) Rząd za
strzegł sobie zamianę na nowe tych biletów, które w cią
gu terminu, nie złożone będą w opłatach skarbowych,  
jeśliby to zgodne było z korzyścią obrotów finansowych.  
W  skutku tego, na przedstawienie Ministra Skarbu, 
roztrząśniętego w Radzie Państwa, rozkazujemy na za
mianę : VIII, IX, X  i XI serji, wypuścić 4ry noVie działy 
biletów Skarbu Państwa : X X X III ,  X X X IV , X X X V  i 
X X X V 1, na 3 ro. r. każdy, na zasadzie dołączonej Usta
w y z oznaczeniem terminu liczenia procentów: dwom  
pierwszym , XXXJI1 i X X X IV , od Igo  Lutego, X X X V  
od Igo  Czerwca a X X X V I  od Igo Wrześoia 1855  roku. 
Rządzący Senat, dla przyprowadzenia tego w wykona
nie, ma uczynić stosowne rozporządzenia.”

Uchwala S zlach ty Gubernji N iżegorodzkiej.
185 4  roku, dnia 2 0  Grudnia, Szlachta Gubernji Niże- 

gorodzkiej, na swem zebraniu guberujaluem, w ysłu 
chawszy zg łęb ok iem  przejęciem się, świętych słów  
najukochańszego Monarchy, Ojca ojczyzny, zawartych 
w  Manifeście N a jw y ż s z y m  z doia 14 b. r., poruszona 
głębokiem uczuciem nieograniczonego poświęcenia dla 
Tronu i Ojczyzny jednogłośnie uchwaliła: uprosić u 
od*"0 Ge s a r s k ie j  Mości, jako łaskę dla Niżegorodzców,  
na QjWua gotowych ofiarować i życie i mienie swoje  
s i e b i karz ^Jeżymy, pozwolenie na utworzenie z pośród 
Rum!! * otrzymywanie na swym koszcie Pospolitego  
5 ‘‘'a> na wzór 18 12  roku, lub na zasadach, jakie
ę  P o b a wskazać J e g o  Ce s a r s k ie j  M o ś c i, oraz do- 

Y -°  • '* p n*tan^  w obronie ojczyzny pod sztandarem 
A.i(Cia *ar*kiego, który dał sam świetny przykład 
poświęceń a 8ię( w ciężkiej chwili doświadczeń naszej 
Ukochanej Ojczyuly J

Oryginał podpisaij; Marszałkowie Szlachty i Szlachta 
Gubernji Nizegorodzkiej.

Rada Admiuistracyjua Da posiedzeniu z d. 28  Gru
dnia (9 Stycznia) l t » 4 / s r., udzieliła Seligowi Słom iń-

nia wynalazku na sikawkę własnego jego pomysłu.

D yrekcja  D rogi Ż ela zn e j W arszaw sko- W iedeń
skiej, zawiadamia, że w składzie stacji g łów nej w W ar
szaw ie , znajduje się znaczna ilość przedmiotów zagu
bionych przez pas98Żerów na drodze żelaznej lub jej 
stacjach, w kwartale IV r. z. Spis rzeczonych przedmio
tów przejrzeć możoa u Zawiadowców stacji: W arsza
w a, Skiern iew ice, Łow icz, P iotrków , Częstochowa  i 
Granica; po odbiór zaś przy udowodnieniu własności,  
zgłaszać się należy do Zawiadowcy stacji głównej w W ar
sza w ie . Rzeczy nieodebrane do dnia 20  Marca (1 K w ie
tnia) r. b., Warsz: Towarzystwu Dobroczynocści odda
ne zostauą.—  Dyrektor, Jenerał-Major, Szen szyn . —  
Naczelnik Kanc:, Radca Hon: Kulikowski.

JW . Jenerał-Adju: JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, B a 
ron P r itw itz ,  wyjechał do P etersburga.

JW . Jenerał-Lejtoant Ż erków , powrócił z P u ł
tuska.

Wczoraj zeszła z tego świata, przeżywszy lat 8 2 ,  
ś. p. Marjanua z Reinholdów H ildebrandt. Pozostały  
Syn i Córka, oraz Wnuki i Prawnuki, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłolc, 
jutro o god?.: 4tej popołudniu, z Kaplicy X X .  Bernar
dynów, na smętarz P ow ązkow ski.

W d. 10 z. m., zakończyłżywot swój doczesny, srC ie- 
m niewku, w Dekanacie Ciechanowieckim, Proboszcz  
miejscowy, ś. p. Xdz Bernard M iecznikówski, urodzo-* 
ny w r. 1818, a Kapłan od r. 1843. Był to Pasterz nad f 
owieczkami swemi wzorowy, poważany i szanowany  
od współpracowników w Winnicy P a ń s k ie j , i Obywa
teli okolicznych. Zwłoki jego spoczęły na smętarzu pa- 
rafjaluym w Ciemniewku, zaniesione tamże na ramio
nach życzliwych.

Onegdaj pochowane zostały zwłoki ś. p. Karola B ar
tla , który w 8 5  roku życia swego, rozstał się z tym 
światem. Nie głośne było imie zmarłego, tak jak i ci
che cnoty jego, a jednak był on z rzędu tych ludzi, któ
rym się należy miejsce w tej kronice. Ś. p .B a r te l  spro
wadzony został jako ogrodnik do W arszaw y zE rfu rtu , 
jeszcze przez X iężnę Izabellę Lubomirską, przy zakła
daniu przez nią Mokotowa. Później dostał się do W il-  
łanowa  i tam przez lat 5 8  ciągle pozostając, w ostatnich  
czasach był gracjalistą, zasłużywszy sobie tyloletnią  
służbą na chleb łaskawy. Mieszkał stale już w W a rsza 
w ie, ale lato przepędzał zawsze w W illanow ie, w któ
rym jak mawiał, kilkanaście g łó w  koronowanych i 
krwi Xiążęcej w ciągu służby swej widział. Najmilszą  
rozrywką jego było chodzić po komnatach tego w spa
niałego pałacu, i przypomiuać sobie ubiegłe pamiątki,  
które na każdym kroku spotykał. D o ostatniej chwili  
zachował on przytomność, a w ogrodnictwie tak był  
biegłym, że całą dawniejszą nomenklaturę najdrobniej
szych gatunków kwiatów i krzewów, znał jak najdo
kładniej i pamiętał. Przed śmiercią swoją był jeszcze



w Wtllanowie na pożegnaniu, mówiąc że już do raz 
ostatni odwiedza te miejsca. W starości swojej pytany 
i t Z r ™ ’ ‘ " ^ ł  b y ł O pow iadać, że codziennie 

°7 P> T  •C!e >° ? ' eg0  g0Ścia’ tak 0 0  śm ierć 
7  z a ^ g.° złoz°o e zostały na smętarzu Po

wązkowskim  gdzie dawniej nieco spoczęła także i to
warzyszka życia jego.

^ . ? w j eiąCym ie?ią c L u ‘y’ J 0 - X i«zua M ichałowa Ra- 
k i.d .i>  r , " , ł '  <>b“ ” i’ ! ' t  d a " ' “ ' i  *  z »-

;a„DOhW-8tawy obrazów> czy*' arcy-dzieł sztuki, zoajdu- 
w  8rr P°  Pr yw atuych galerjach, a o jakiej zamyśla 
Wars*: Tow: D obro:, m ają być jak słychać dołączone 
także obrazy tutejszych artystów, jakie zwrócone zosta
ną z wystawy Krakowskiej. Tym sposobem ułatw i sie 
m iłośnikom  sztuki sposobność do poznania teraźniei r , ■ ,
szych prac P P . Artystów Warszawskich. w l l  •' ?,0^utrze (w d- 7  ' 8  b. m.), planety Merkury,

w Z h  tychHdniach 0,db; ł0 8i« *z kilka wesel, ale kuliao- Że utworzą ś ^ t n ^ J ó i t y ‘ y k zbbz(M,e’

pierwszym przewodnie™* n, "  . Wa ych dwócb d“ i«cb, między 6tą a 7m ą wie-

l Janie Redaktorze:
W  blizkości Awfna na GostyAskiem  bagaie, 
Arcy-potworae zrodziło się jagnię.
Jedna całość dwa w  sobie zawiera'jagnięta,
Piers z piersią jak  u bliźniąt Syamskich zrośnięta- 
Po cztery mają nogi, i po d w a  ogony,
Tak, ze jagnię  kompletne z każdej u jrzysz strony 
A kiedy z nich na jedno rzucisz w zro k z ukosa 
Ubek foremnej czaszki spostrzeżesz b rak  nosa!
Skrzynkę co w  sobie ten potwór zawiera 
Dziedzic Trębek przesyła Redakcji Kurjera
p Pro ,ą ’ aby to ja g n ię  w pośród zjawisk mnogich.
Było okazywane na korzyść ubogich.
A gdy już Publiczności wyczerpią się łaski,

, n  . IN,eJ“ai  0“« wzbogaci Gabinet W arszawski.

Kurjera) ^  JMt d°  widzenia każdej chwili w Redakcji

SUTSI p7a7w }"dc*ył jatkt° ***•
należy przewodnikom godów. sięczyc

w .Koś®ie,1 P«rafjaloym w Radomiu, 
T Jro Jd ń  L  t*?10? ° - W 7 M h l  W - Szemiotka,
H „ !  u / rJ’ 0kręgU Zach“doiego, Assesora 
f ó f e l llDeg0 ’.z .1W°r*zawV’ z p at>ną Teressą Nidechą, 
tnte?szemOCW C4t!8 g im n a z j u m  G ubero ja lneS  
M ałżonków Ńi

czorem.

W czoraj złożono w Redakcji Kurjera od A. P wdzie. 
cznego syna na intencję przywrócenia zdrowia O jw  

.’ , . (st08oj»nie do żyezeuia M. Z.l przenraue 
w wista kop. sr. 78, i od P. O. kop. 30, ^  św iatło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX 
Reformatów.-— Qd Pelagji rs. I , dla wdowy De Tour- 
nelle przy ulicy Sto-Krzyzkiej.

iwa, i Nepomućeny V bużyńsk ich  ł , ch° k 0 “ 7 M 8Z#f ° g f,iot^ a -

Szkół Gim nazjalnych i Powiatowych w Radomiu 1 ^  J8* zwykle, gośeronośću s t  em dTazjt ych* p̂ c,:2dZ:iz
k d  r T j e l S' e e | r02r “ Wu ie,iiem’ iŻ zaślubiona, jest 
W c z a s l  i f  U8JP ,Jn 'e j s z y c h  i w z o r o w y c h  u c z e n n ic .-  
W czasie tego uroczystego obrzędu, liczne grono Kre- 
wnycb, P rzyjaciół i Znajom ych, wzniosło pokorne i 
gorące modły • do PANA ZA STĘPÓ W  o pomyślność 
Nowożeńców; po ezem całe g r o n o  godowe udało się na 
( W u  !?końcrem e tego obrzędu do domu Rodziców 
Panpy Młodej; a dnia następnego poczułem  błogosła- 
w ienst wie Rodziców, Nowożeńcy opuścili Radom, uda- 
ją e  się do Warszawy.

W roku upłynionym  sprowadzono na targi Warsza
wskie i Pragskte, zyta czetwerti 54,126, pszenicy czet- 
94,019, grochu czet: 11,455, gryki czet: 13,082 jęcz
m ienia czet: 40 ,506 , owsa czet: 79,707, siana f u r56 426 
słom y fur 19,179, drzewa fu r 100,957, w ęglifur 15 3 9 0  
mąki pszennej czet: 23,958, żyluejczet: 18,479, g ry
czanej czet: 1,298, kaszy jaglanej czet: 2,266, gryczanej 
c*et: 5,369, jęczmień: czet: 7,489; wołów sztuk 3 4  9 7 3  
C|eląt sztuk 40,329, wieprzy sztok 29,510, baranów  
®«ok 19,204, d rob iusztuk487 ,073,-m asła pu d :28,009, 
der" in V ęudów P,wa beczek 1,863, okowity wia- 
tofjj czet. 39’ 6 l 3kÓP 86,8" ’ sera s?tuk 225!°59> kar-

KlassycZnej.P° C1Ey08  Się ci^ uieDie le J kIa88Y Loteri*

^ b S f K K : ^  v v , dany bhędzie, /
wy, w ybierają się na tęTabawę ° S° by *

spieszny pow rót w t r . , . , ^ '  
cnosc. czujnego oka, oddali się zabawie. I  w tedyTakiś 
ło tr  zam ierzył rozwinąć swe zamiary. Za p rz y b ra łe m
r>TCy fCh ̂  P0 n8anięcia P«6w miejscowych 
dołał przedrzecsię do pokoju mieszczącego szafę oguio-

S  ^  O? Z,O^ 0ŚCi8mi ' P iem'? d *m i - W  c ią g a  j e d n a k  
k i lk u  g o d z in ,  u s i ł o w a n ia  ro zb ic ia  z a m k ó w  sz to cz n em i  
n a rzę d z i  p o z o s ta ły  bez s k u tk u .  C ię ż a r  zaś  I 5 tu  c e n t n a 
r ó w  w y n ie s ie n ie  o n e j  t a m o w a ł .  Z *  p rz v h v r ie m  d n  
d o m u .  Właściciel  sw e  n a jk o s z to w n ie j s z e  p rz ed m io ty  z n a 
la z ł  n .e tk m ę te t i r f ,  a szafa  p r a w i e  n i e  by ła

F r o L , , „ l  H .le n  u Ł  ,  ! • « * •

i SiTT-'l 1w lo iym  rouu był uz Korepetytorem  w ied n e i  , i, i»  
tegoż Instytutu. P ob ierał nauki komoozv i n T A . ł ?  
btniego, Dyrektora K o n s e r w a t o r i u m ^ l o L  £

fatach p ^ r r T / a t r S o  8i? d° ^ ‘ "Po 
Rzemieślnik, i ta dobre zyskab.6^  Kom.ICZD8i ' °p e rk ę : 
stępnyro, w Teatrze W /o/w m  P^<y,^C,e• Toku na‘ 
r ę :  Klara, któJe Przada‘*wiooo jego ope-
bran. Opera ta była trvnrr f  w?kouyw ała Pani Mali- 
Halevego; wkrótce potem ”  a d‘a śPiewaczki i d' a 
z wzrastaiacem n I I !  • Pn ed s taw io «o kilka dzieł 

wzrastającem powodzeniem w W ielkiej Operze, i
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w W idowni W łoskiej. Rok 1835 zabłysnął gwiazdą dła 
Kompozytora, w jednym prawie czasie Ż ydów ka  i B ły 
skaw ica  utrwaliły mu sławę; za pierwszą został ozdo
bionym Krzyżem le g ji honorowej. Jest także H alevy  
Członkiem Instytutn Muzycznego i Nauczycielem kom 
pozycji w Konserwatorjnm. D nas przedstawiono dwie  
jego opery : B łyskaw icę, e następuie Doltnę A n dorry, 
'1. 9  Października r. 1852, tłómaczoną przez Dyrektora  
Jasińskiego.

Plenipotent wdowy po Kamerjunkrze Olchin, przy
był do W arszaw y. Osoby .mające interesa do P. Otchi- 
na, raczą się zgłosić ua ulicę Chmielną, do domu JW .  
P etrow , K°152T, codziennie do godz: 12ej.

W dniu onegdajszym, Stanisław Ja id zik o w sk i, w y
robnik, lat 5 5  liczący, pod Nr 52  w rynku Starego- 
M iasta  zamieszkały, przez powieszenie się u belki w al
kierzu, śmierć sobie zadał. Przyczyna samobójstwa  
niewiadoma.

Ploteczka d la  p ic i  pięknej. S łyszeliśmy że w przy
szłą Niedzielę  dla urozmaicenia przyjemności kończą
cego się karnawału, daną będzie w Salach przy Teatrze, 
Reduta;  na którą ubiór m askow y D am  s łu ży ć  im  bę- 
azie  za  bilet w n ijśc ia . Możemy więc cieszyć się na
dzieją, że przy widowisku danem w Teatrze Wielkim,  
a złożonem z jednego aktu Opery i ulubionych tańców,  
i przy licznem gronie masek owego uroku karnawa
łowych rozrywek, ta R eduta  pomnoży szereg pięknych  
zabaw tegorocznych.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali:  
po Kom: Z iz i,  Panna P igarska , PP. Chomiński 2-kroć,
1 Chomanowski; po Krotochwili Spotkanie, Panna 
Szym anow ska, i P. Stolpe  po3-kroć; po Kom: Nowy 
«<>£, Paoi Quatrini, Panna Szym anow ska, PP. Pan - 
czykow ski, S w ieszew sk i po 2-kroć, oraz P. Ś w ią t
kow ski i Wszyscy.

Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e rja ly ,  żądają rs. 5  kop:
, oblig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają r s .7 6
kop: 37; wartość kuponu rs. 1 kop: 38®/*; za lis ty  z a - 
staw ne  U lgo Okresu opróczkupoou, daia rs. 15 k. 14- 
wartość kuponu kop: 7*/6. *

A n g l ja .  Królowa w dniu 31  z. m. wróciła z W in d
so r  do Londynu, i wezwała natychmiast Hra: D erby; 
andyencja trwała 1 z/2 godziny. Hr: D erby  następnie  
udał s ię  do Lorda Palm erston, z którym długo konfe
rował. Ni edług Globe, Hr. D erby  ofiarował Lordowi

atm erston  wydział wojny, P. Gladstone finanse, P.
Israe li sprawy zagraniczne, ł łr :  D erby po długiej 

d e m /niU' u Królowej w d. 31 z. m., konferował i  Lor- 
no J r ansd° Wne> zapewniają, że stauowczo mu poleco- 
r te tu  riowy gabinet (koalicji); członkowie gabi-
s tn h  & T kie&  odwiedzili go. —> Według później,  
biuetu a D erby  nie zdołał utworzyć ga
z/aa W rt r, !owa pow oła ła  do siebie Lorda Lansdo- 
dów że nie uu  *"■ Hr: D erby  ońwi8,lczS'ł w Izbie Lor- 
bine’tu. (Neue R z t g ^  ^  ntworMniem n ow e80 g a‘

następujące obliczenie s i ł  on-
2 IQi *  (*tna * Styczuia: Podoficerów  
hir ,Ifi doboszów 656, żołnierzy 38,085; razem 40 ,93 2 ,

cerów. Z ej ogólnej liczby odjąć należy eho-  
r jch  i rannych: Podoficerów 565, doboszów 107, żoł-

Diferzy 12,747; razem 13,419; pozostaje w ięc zdatnych 
do służby tylko 27 ,132; z tych co dzień około 100  lu 
dzi idzie do szpitali,  z których ani połowa nie wróci.—  
Sun  z 18go z. m. donosi, że wkrótce po zebraniu Par
lamentu, pułki w K rym ie, Malcie, G ibraltarze, G recji 
i na wyspach Jońskich, powiększone zostaną. Pułki  
jazdy liczyć będą po 8 szwadronów, każdy z 100 ludzi, 
trębaczów uie rachując. Pułk i piechoty liczyć mają po 
1 ,6 00  zamiast 1,400. Pułki karabinjerów i 1 pułk pie
choty, dostaną po trzecim bataljonie. Pułk 60ty  kara
binierów natychmiast odpłynie ua plac boju. Cztery 
pułki piechoty oraz pułki 2, 6 , 7my dragonów, 7my hu
zarów, I6ty ułanów, na wiosnę odpłyną do K r y m u .__
Times donosi, że do Krym u  wyślą 5 0 9 ,0 0 0  funtów  
mięsa w ołow ego gotowanego w konserwach dla woj
sk a .—  Do d. 18, z Southampton  wyprawiono 4 9 0  ba
raków dla 15 ,000  żołnierzy; już 34 8  miało stanąć na 
miejscu ( w istocie są już w B alak ław ie , ale zapomnia
no gwoździ dla postawienia tych baraków), fj .  de St. 
Pet:).

F r a n c j a .  P a ryż , 3 1  S ty c zn ia .—  Niedawno zatwier
dzone w Ciele Prawodawczem prawo hypoteezne, spoty
ka trudności w Senacie. —  Dymisja gabinetu A ngiel
skiego, wyłącznie dziś wszystkich zajmuje; nie wiado
mo dotąd jaka kombinacja upadłe Miniaterjum zastąpi. 
—  X żę C am bridge  opuścił P aryż;  poprzednio odwie
dził on Cesarza; X iążę ten cierpi smutek nieustający, 
uie zaś pomięszauie zm ysłów  jak głoszono. Cierpienia  
armji oddziałały na jego moralne usposobienie. X iążę  
Napoleon także zmienił się bardzo, schudł i wybladł; 
onegdaj przyjmowany był przez Cesarza. I on także 
oieprzyjrauje prawie nikogo; w Atenaeh  i Neapolu, uie  
odwiedził nawet Królów Otona i F erdynanda; to in- 
cogn itissim o  zachował przez całą podróż aż do P a ry 
ża . (Ind: Bel:). y

P a ry ż  2 0  S tyoznia. —  Minister marynarki wydał  
rozkazy, by zbierano już osady baterji pływających; o-  
sady te mają się składać tylko z ludzi wyborowych a to 
z powodu służby specjalnej, do której powołani będą 
te straszliwe machiny w o jen n e .—  Listy z K rym u  do
noszą, że na wszystkich punktach zajętych przez sprzy
mierzonych. urządzono telegrafy przenośne; i że io B a -  
la k la w y  wkrótce przybyć mają lożeujerowie a n g ie l
scy , dla poprowadzeuia kolei żelaznej z tego portu do 
obozu. Te środki ułatwiające komunikację między od
działami, mogą się wiele przyczynić do korzystnych  
działań.—  P orta  oddała Anglikom  jednę z swych uaj.  
większych fregat, która ma być zamienioną na szpital 
w B alak ław ie . —  Dziennik H am burgski donosi, że 
w końcu Stycznia Omer Basza ma dowodzić w K rym ie  
6 0 ,0 0 0  Turków  (?). Ostatnie oddziały Turków, które 
w ypłynęły  iW  arn y  w dniu 10 z. m., znajdowały się  
na pełuem morzu. W W arnie stało tylko kilka parow
ców E gipskich , które miały zabrać działa i konie. (J. 
de St. Pet:).

G r e c ja .—  Z Aten  piszą pod d. 12 z. m., że sprzy
mierzeni wkrótce Grecję opuszczą, zostawiając tylko 
małe oddziały w Pireus. (J. de St. Pet:).

H i s z p a s j a  W  S aragossie  z a s z ł y  rozruchy, ale uspo
kojone rychło zostały—  Mowa P. Madoz w Izbie, wy
kazała Kortezom smutny stan finansów kraju i może  
skłoni ich do silniejszego poparcia rządu, bez czego



bankructwo jest konieczne. P. Madoz zmieni całkiem 
budżet P. Collado; wiele on liczy na sprzedaż majątków 
gminowych.— P..Santa-Cruz  ma wystąpić z gabinetu; 
Ministerjum spraw wewnętrznych, mają oddać Panu 
S a g a sti .— Jenerał In fante , kiedyś przed Jat I5cie wy- 
gnauiec za swe opinje, dwa razy skazywany za nie na 
śmierć, w d. 25 z. ro. został wybrany Prezesem Korte- 
z ó w , większością 134 przeciw 91 głosom.— Zaprze
czono pogłosce, że Hrabia Aiontemolin u domu Hope 
w Amsterdamie zaciągnął pożyczkę z 44 miljunów fr.; 
równie mylną ma być pogłoska o zaciągnięciu podo
bnej pożyczki w Londynie. (Iodep: Belge).

N iem cy . —  N. P . Z lu n g  donosi, że rząd Baw arski 
wniósł w Izbach, by już teraz wszystkie pułki jazdy pod 
względem koni, postawione zostały na stopie wojennej. 
Potrzeba do tego 8 ,000 koni, po 275 złr: koń. Pułki 
piechoty i artylerji powiększą o 600  ludzi, których je
dnak zaraz pod sztandary nie powołają. W ten sposób 
arm ja  bawarska  liczyć będzie 80,000 ludzi. (J. de St. 
Pet:).

P bcsy . — Z eit  donosi, że wydano rozporządzenia 
mające na celu rychłe urządzeuie piekarni i poczt po- 
lowych. — W armji pruskie j  organizują kompaoje 
zdrowia dla przenoszenia ranionych z placu boju i s łu 
żby w szpitalach. Każdy korpus armji dostanie jedoę 
taką kompanję złożoną z 4  Oficerów, 3 Lekarzy, 203 
żołnierzy i 8 pociągowych. (J. de St. Pet:).

S z w a jc a r ia . —  Z F rankfurtu  donoszą, ze Francja  
do tej pory nic nie postanowiła jeszcze co do utworze
nia nowej legji zagranicznej; niewiadomo też czy rząd 
F rancuzki zawarł układ o przyjęcie Szwajcarów  do tej 
legji. To tylko pewna, że P. Ochsenbtin został miano
wany Francuzkim  Jenerałem brygady; że otrzyma d o 
wództwo legji, która ma być przeznaczoną do zajęcia 
R zym u. Ochsenbein miewa częste konferencje z Po
słem Francuzkim . (J. de St. Pet:).

W ło ch y . —  Turyński dziennik Armonia  donosi, że 
część koutyngeusu posiłkowego sardyńskiego, odpły
nie w d. 28 z. m. Dabormida został mianowany Jene- 
rałem-Lejtnantem artylerji. (J. de St. Pet:),

R o z m a it o ś c i. —  W Londynie urządzono bardzo cie
kaw ą wystawę artykułów budowniczych. Są tam domy 
w całości, i rozłożone ua pojedyncze części składowe; 
kominy, drzwi i bramy, ozdoby, sztukaterje i ornam en
ts wszelkiego rodzaju, używane tak wewnątrz jak i ze
wnątrz, nowe maszyny i przyrządy do używania gazu 
i  t. p. Modele i plany budynków, są poczęści rysowane, 
poczęści fotografowane, albo też en relief, i na mały 
rozmiar układane podług oryginału, a wszystko to 
z A nglji tylko. —  W Hamburgu urodziło się w tych 
czasach dziecko szczególnego rodzaju. Ta delikatoa 
istota, dotąd zawijana w bawełnę, ma tak przezroczy
stą  powłokę cielesną, że widać przez nią serce, śledzio
nę, i t. d. Zdaje się nawet, jakoby wewnętrzne części 
ciała pokryte były massą podobną do galarety. Cudo
wne to dziecię karmi się; a wszyscy znajomi wyglądają 
z  ciekawością, co się z niem dalej s tan ie .—  Na jednej 
licytacji, pewien kupiec zakupił ogromną ilość czar
nych pończoch z klinami czerwonemi, i żółtych kami
zelek z kwiatami, w nadziei dobrej spekulacji. Rok u- 
p łyną ł ,  a nic nie sprzedał. Nadszedł ja rm ark  Lipski,

prosi przeto przyjaciela T., iżby zabrał jego pończochy, 
i sprzedał za cobądź, albo też zamienił. I  równocześnie 
prosi drugiego przyjaciela M. o uczynienie tegoż same
go z kamizelkami. Po miesiącu otrzymał dwa listy: 
Pan T. pisał, iż nie mógł sprzedać pończoch, ale zamie
n ił  je na kamizelki żółte; a P. M., że także nie mógł 
sprzedać, ale ze stratą zamienił na pończochy z czerwo
nemi klinami. Można sobie wyobrazić rozpacz kupca, 
gdy odebrał swoje nieszczęśliwe towary, od których 
jeszcze Panom T. i M. musiał dać wynagrodzenie za 
sprzedaż a raczej zamianę.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Białowiejski Jul: Oby: z Zakrzewa nr 584; Budny Teofil Oby: 

z Bieli na ur 2673; Brzozowski Sewe: Oby: zKośmina nr 584; Do- 
maszewski Bole: Ob: zPaprotoinr626; Gołembnwski Leop: Oby w: 
z Bogdauowa nr 584; Kobylski Locjan Ob: z Męzcoina or 476; My- 
syrowiez Józ: Ob: z Łosia nr 584; Orłowski Leon Oby: z Goszko- 
wic nr 584; Połtoracki Sztabs-Kapi: z Kozienic nr 625; Siemiątko
wski Włodz: Ob: z Gub: Wołyńskiej nr 613; Wojejkow Rot: Gwar:, 
Flig:-Adjut: J. C. MOŚCI, z Brześcia Lit:; Źachert Wilb: Ob: z Su
praśla Dr 570.

IV yjech a li: Czermiński Erazm Oby: do Smardzewic; Domański 
Damazy Oby: dc Zalesia; Gntt Pułko: do Brześcia Lit:; Męczyóski 
Adam Ob: do Gub: Kijowskiej; Niemierycz Stan: Oby: do Smolecbo- 
wa; Ogelski Podpnłk: do Brześeia Lit:; Różycki Erazm Prezes Dyr: 
Tow: Kr: Z. do Kielc.

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : Gaertoer Maur: Kup: z Berli
na nr 584.

W yjechali koleją ie la s n ą : Libas Lud: Kup: do Berlina; Solnitz 
Albert, Kup: do Hamburga; Thom Izrael Kup: do W rocławia.

OOilESlEIlA.
I 'L A S iE C J Z  podbity elkami amerykaiiskiemi, wierzch czar

ny, do sprzedania za pomierną cenę. Wiadomość pod Nr 538, uli- 
oa Kapitalna, u Kuśnierza.

piłZEWO sosnowe, w sąfcniicb, do sprzedania. W iado
mość przy ulicy Nowy-Swiat w pałacu Hr. Zamoyskich, w skle
pie Szuwaxu i Szczotek N r 1245.

Onegdaj, na Wiejskiej Kawie, między godz: 4 tą  a 5tą, zgu- 
bioną została B R A H iT S O Ł E T H L A  złota, grawirowana, wy- 
sadzana na wierzchu w liście z turkusów i perełek. Łaskawy 
Znalazca raczy takową oddać do Koszar Sapieźyńskicb, do P o ru 
cznika Krzyczkowskiego, za nagrodą rs. 3 ;—uprasza się PP. Ju
bilerów o zwrócenie uwagi na takową. t

W  dniu 28 z. m., jadąc ulicą Nowy-Świat, zaginął PUGILA
RES, a w nim lV E X E L  na rs. 150, wystawiony na osobę 
P. W ładysław a Laskowskiego, z płacą za dni 15. Ponieważ in
teres za który by ł wystawiony nie doizedł do skutku, i We*el 
ten żadnego nie ma znaczenia; ostrzegam przeto, aby takowego 
nikt nie nabywał.—  C zyszkow ski.

RTRJOTRR© SZOPY męzkie, pokryte suknem szaraczkowem, 
zupełnie nowe, jest do sprzedania pod N r 1283 przy ulicy Nowy 
Świat. Wiadomość na miejscu na Iszem piętrze.— Tamie jest 
do sprzedania S A K O W A K  zupełnie nowy.

Pięe Xł,ONIX rosłych Powozowych, maściij 
brudno-skarogniadej, pomiędzy którem i znaj-* 
duje się OGIER, KLACZ i 3 W ałachy, są  doi 
sprzedania. Wiadomość bliższą o nich udzielił' 

iS tró z  Roch, w domu W. Cyprysińskiego przy uKcy Długiej 
xP°d Nr 586, r v

Z domu N r 1245 przy ulicy Nowy Świat, w y 
biegł i zaginął P I E S E K  czarny, podpalany, 
z gatunku Kiog-Charles. Kto takowego odprowa
dzi do pałacu Hr: Zamojskiego, w  korpusie na lsze 

piętro, odbierze sowitą nagrodę.

Dziś rano zimoa stopni 1. W czoraj w południe zimna 2- 
Dzis rano wysokosc wody na IV  i i  is  stop 8 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , N ieszczęśliw y P rzyjaciel. 

S ta ry  Jegomość.
W  Drukarni Knrjera W a r« :.—  w 0ln0 drukować. W arszawa d. 25 Stycznia (6  Lutego) 1855 r —  Starszy Cenzor, P. Sobie,zcza ń ,k i.


